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Rok XL 


temy ogłeszek! Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
ma Hl-ej stronie—mk. 2.00, 
aa IV-ej stronie — 1.50 f., 
nadesłane za. wiersz gar- 
saontowy — mk. 5.00 Drob- 
ae ogłoszenia po 30 fep 
aa wy?sz. Najmniejsze drob 
ne szioszenie mk. 1.60. 


| Bodakcja! Aćministracja miosa- 

Ji oma sig pod Ni 4-ym przy 

| uliey Sterososnowieckiej w 
BesRóweu. 


dózes dla listów | dapesx; 
~ iskra", Sosnowiec. 


Dziś i dni następnych. Arcydzieło poezji i sztuki kinematograficznej p.t. 


OMEDJĄ (piło Olejstie) 


w S-jiu częściąch. : 
popularyzacje tego obrazu wyznaczył filmie Milsno- 


«no | BOSKA K 


|0ORZA| 


w Sosnowcu. 


mm WE POZO W 0 „M O EAZA 0 


(Rząd włoski za 


5 e 


SOSNOWIEO — środa 18- lut 


1 


Bziennik polityczny, szołaszny | literacki 


Film 1,000 000 lirów subsydjum). 
Polecamy filme tę szczególniej dla zakładów naukowych oraz szerszych 


warstw publiczności, jako wspaniałą ilustracje 
ANONS! Oå 23 lutego 1920 r. rozpoczynamy wyświe 


otępieńczych mąk. 
„JĄCCUSE* 


tlanie najgłośniejszego obrazu sezonu w III serjach pt. (OSKARŻAM). 


KINO 


| SFINKS 


"| w Sesnowcu. 


b, 


ściach 


Doktór 


I. Gutowski 


Chóroby skórne, wene- 
rozne i moczopłciowe, 
od 4-ej do 7-ej 
. Hotel „Centrai“ -Ne 8 
pl. 3-po Maja 5% 18 SOSNEWIEG 


© pr jmedycyny 


Mal. Bity- 


| b. sróynat. kliniki chorók skór- 
| ayoh, wsneryczn. | moczo-pioie- 
`- wyeh. Używ. prep. 914, Analiz. 
ty mikroskop. 
n 3— 11 g.F., 6—$ pp. Kob. 5—6 pp 
> AL Majachowskiego (Fabryczna) M 16 
T z d. Pogody. 


s Dentysta 
J. Szatensztetn 


Too GODZINY PRZYJĘĆ 

|| ed 18—11 od 3—6 po poł. 

- HMoemszio aębów, plombowszie. 
|- sprewianie nębów bes podni= 
| Z bienia soto korony. 

a el. Mośrżejowska M 2. 


| Dr. Hejman 
_ choroby uszu, nosa i gardła. 
Kołłątaja 10 (Mikołajowska) 
ed 4—6 popołudniu oprócz świą 


Dia dzieci dozwalony. 
Raj 
ri 


Włoski dramat cyrkowy w 5u czę- 


wn 


w roli głównej występuje 


NAD PROGRAM! 
Występy znakomitego humo- 
rysty, ulubieńca publiczności 


ANONSI -> 
Qd 23:go lutego 


| MYDŁO 


SENSACJA ŚWIATOWA! Od poniedziałku 16 do 22 lutego SENSACJA SWIATOWA! 
è $3-cia Serja Cyrku Wolfsona., 


CEMMICZE zał 


CUDOWNA MAŁPA JACK 


NA SCENIE! 

z zupełnie nowym 
repertuarem. 
* $ensacyjny obraz 
włoski w 8 część. 


(ze znakiem J. Cweigenhaft) 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze- 
niami rządu. 


J. CWELILGENHAFT ‘Sosnowiec, Targowa N 7- 


z zawartością 67 proe, tłuszczu 


UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie. my- | 
dta tylko ze znakiem J. Cweigeohafta. 


Gd 
REB DAIAIRE REA Ta 
` 


Wieści z G. Slaska. 


Sytuacja ogólna. 
Katowice, 17 lutego. 


„Kätt. Ztg.* dowiaduje się, 
że przy wyjeździe z G. Sląska 
do Niemiec wydawane będą 

rzez władze okupacyjne w 
Opolu specjaine paszporty. 

Przy wjeźdaie na G, Sląsk 
wymagane będą również pa: 
szpcrty, wizowane przez posel- 
stwo francuskie w Berlinie. 

Raecz prosta, iż utrudnienia 
te wpłyną na znaczne zwniej- 
szenie się ruchu osobowego 
na kolejach. 

Co do nakazu oddania broni, 
to „Katt. Ztg.* donosi, iż na: 
kaz ten narazie nie. będzie 
wprowadzony w życie; nastą 
pió mają w tym względzie in- 
ue rozporządzenia 

W sprawie wywieszania fleg 


niemieckich i polskich, to toz 


pismo Zaznacza, że zaksz po 
zostaje w swej mocy. Można 
jednac nosić mało odznaki o 
barwach narodowych na ubra- 
niu, lecz tylso w kolorze re- 
publikańskim, czarno - czerwo- 
no żółtym. i 

(Prawdopodóbnie ustępstwo 


takie zrobiono: i dla naszych 
barw narodowych. Przyp. red.) 

W sprawie noszenia ubiorów 
wojskowych „Katt. Ztg.” ~do- 
wiaduje się, że prawo takie 
przysiuguje tylko wojskom 
okupacyjnym. Należący do ar- 
mji Hallera nie mogą ukazy - 
waó się na G. Sląsku : w uni- 
fofmach, gdyż, jak zaznacza 
„Katt. Ztg.” może ich spotkać 
nieprzyjemność. 

Powtarzając za „Katt. Ztg.” 
powyższe wieści, podkreślić 
musimy jednostronność infor- 
macji, które podajemy na ra- 
zie bez komentarzy, z obo- 


wiązku dziennikarskiego. 
A 


Sąd wojenny francuski 
w Gliwicach. 
Gliwice, 17 lutego, 


W poniedziałek sąd wojenny 
francuski osądził kilka spraw 
6 obrezę wojsk okupacyjnych. 

Między invywi skazano słyn - 
nego wachmistrza policji Or- 
dona na miesiąc więzienia z 
zaliczeniem na poczet kary 
tych kilku dni, które przegie- 
dział do sprawy. i 


l 


ego 1920 rokn. 


oO nenene | 


+ m «amm 


Gsna numeru 30:teń. 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. too — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- 
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fem 


Oddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul, Sienkiewicza 


| Ochrona mniejszości w Poste. 


Posiedzenie rady, Ligi narodów. 


`N 


(Tel. wł. 


„Telegraaf” donosi z Londy- 
nu: 
Liga narodów na posiedze- 
niu publicanym postanowiła 
zwołać konferencją międzyna- 
rodową w sprawie 


kryzysu finansowego, 


by wynaleźć środki zażegna- 

nia i złagodzenia nastęgstw 

tegoż. | 
Przewodniczący rady Ligi 


ma wyłonić komitet, który za- 


prosi na narady przedstawi- 
cieli krajów, których dotknął 
kryzys walutowy. 

Rada Ligi narodów ułożyła 
listę 12 prawników, którzy ma- 
ją opracować plan stworżenia 


-sądu międzynarodowego. 


Najbliższe posiedzenie rady 
Ligi odbędzie się w Rzymie. 
„W sprawie 


Zagłębia Saary ° 
rada postanowiła, że będzie o- 


Amsterdam, 17 lutego, 
„lskry"). . . $ 


no administrowane przez ko- 
misję z 5 członkow, z których 
jeden ma być francuzem, a 
drugi nie— francużem z pośród 
mieszkańców Zagłębia Saary. 
Reszta członków nie może być 
ani frańcuzami, ani niemcami. 


W sprawie Gdańska 


na wniosek Hymansa rada po- 
stanowiła mianować Reginalda 
Towera nadkomisarzem Gdań- 
ska, który po naradach z przed- 
stawicielami Gdańska przedło - 
ży radzie Ligi narodów kon- 
stytucją wolnego miasta. 

Na wniosek japońskiego 


członka rada Ligi narodów po- 


„stanowiła, że. 


mniejszości narodowe; językowe. 
i religijne w Polsce -7 
będą pozostawały pod ochronę 
Ligi narodów. 
W końcu posiedzenia przy- 
jąto do Ligi Szwajcarję. 


Beranta ani plotio 


ma Siasku Cieszyńskim. 


Polacy odeprą 


Międzynarodowa komisja ple- 
biseytowa, zasiadająca obecnie 
w Cieszynie, objęła rządy na 
Sląsku w cztery dni po przy- 
jeździe swoim, a szeregiem 
powziętych niezwłocznie u- 
chwał ' dowiodła już aż nadto 
jasno, że przyjechała z Paryża 
z powziętym tam zamiarem 
przeprowadzenia plebiscytu na 
niekorzyść Polski, 
rzyść czechów, choćby z po 
gwałceniem umów i prawa. 

Poleka, propouując na kon- 
ferencji polsko czeskiej w Kra- 
kowie w roku zeszłym plebis- 
cyt, jako środek rozwiązania 
sprawy śląskiej i akceptując 
potym z ródością odnośną de 
cyzją Paryża, wyszła z zasad 
Wilsona o samostanowieniu ra. 
rodów. Nie historja, nie węgiel, 
nie koleje mają stanowić o 
przynależności kraju, —ale lud- 
ność. Tymczasem międzyna- 
rodowa komisja plebisoytowa 
w Cieszynie nie uwzględnia 
nietylko demokratycznej zasa- 
dy głosu i żądań ludu śląskie- 
go, ale je depce na każdym 
kroku. 

Delegat rządu polskiego do 
komisji: plebiscytowej poseł 
Zamorski, stwierdził, że misja 


> 


a na ko- ` 


każdy gwałt! 
Cieszyn, 15 lutego. 


aljancka przyjechała z Paryża 
z gotowym projektam rozgra- 
niczenia Sląska i przysądzenia 
wszystkich węglowych okrę- 
gów czechom, i postanowił u- 
stąpić ze stanowiska, na któ- 
rym wobec jaskrawej stronni- 
czości komisji nie może nic 
zdziałać. Rząd warszawski we- 
zwał jednak posła Zamorskię- 


go, aby pozostał na stsnowi- - 


sku, dopóki to tylko z hono- 
rem Polski da się pogodzić. ` 
Ostatnie zarządzenia misji, 
depcące wszystkie zagwaran- 
towane prawa polskie i odda- 
jące całą”administrację na za- 
chód od linji demarkacyjnej 
wbrow konwencji paryskiej 
w ręce czechów, 
doprowadziły ludność polską 
do rozffaczy. 
Poseł Zamorski wyjechał do 


'Eedakcja otwarta od 8 rano de 
1 wiecz. — Rękopisów na- 
a” ; desłanych Redakcja ni 
| | KWTACA. 


Warszawy, aby rządowi przed- 
stawić całą groyę położenia, 


nia, które musi wywołać 


najcięższe międzynarodowe 
komplikacje. 


Ludność polska jest zdecy=/ 


dowana nie poddać się 
bezprawiom francuskim. 


l 


i — odpowie na nie czynnym 


protestem. 


KINO, ZACISZE" 


Robotnik polski odpowie 


na gwałty 


° (PFA-T 


Dziś odbył się w Cieszynie 


nadzwyczajny zjazd palskiej „ 


partji socjalistycznej Sląska 
Cieszyńskiego i Mcraw. Ucze- 
stników zjazdu było 278, r8- 
rezentrnjących 54 miejscowo- 
„ści. Na zjeździe uchwalono na: 
stępującą rezolucją: 
„Nadzwycsajny zjazd P. P. 
S. Sląska i Moraw wraz z przed - 
stawicielami związków zawo- 
dowych, w razie, gdyby mig- 
dzysojusznicza komisja plebis- 
cytowa nie uwzględniła żądań 
polgkiej klasy pracującej prze- 


- 


Od i7 do 24 lu- 
tego 1920 roku. 


strajkiem. 


Cieszyn, 15 lutego. 
.) d 


dłożonych komisji plebiscyto 
wej na ręce delegata rządu 
polskiego p. Zamorskiego, u- 
chwala proklamowanie strajku 
generalnego i oświadcza, że 
nie cofnie się przed żadnymi 
środkami walki, jakie się znaj- 
dą do dyspozycji ludu nasze: 
0. 


Termin strajku i czas jego 
trwania wyznaczy pełny ko- 
mitet obwodowy PPS. Siąsk4 
Cieszyńskiego i Moraw wspó!- 
nie z przedstawicielami związ 
ków zawodowych. 


Wieści polityczne. 


Niemcy sami ukarzą 
zbrodniarzy wojennych! 


* Awsierdam, 17 lutego. 


Reuter donosi. z. Par$ża: 

_ Kałenta postanowiła, ża 
wszyscy zbrodniarze wojenni 
mają być sądzeni przez sądy 
niemiackie. 

Jeżeliby wyrok nie był za- 
dowalniający, to ententa za- 
strzega sobie prawo nałożenia 
kary na Niemcy za niespełnie 
nie traktatu pokojowego. 


—— 


. Roterdam, 17 lutego. 

Reuter donosi: Postanowie- 
nia, które zapadły w Londynie 
nie naruszają w niczym. obo- 
wiązku Niemiec wydania zbro. 
dniarzy. 

Ententa będzie oczekiwać 2 
"miesiące na wynik aądzenia 
zbrodniarzy przez sądy nie: 
mieokie. ; 


` 


erem 


Przeciw wydania 
burmistrza Sahma. 
Gdańsk, 17 lutego. 
(P. RETI 


F Przedstawiciele gdzńsriej ra- 
dy miejgkiej wręczyli sir Re- 
ginaldowi Towerowi  płotest 
przeciw żądaniu wydania Dur- 
mistrza Sabma i iunych oby- 
wateli gdańskich. Protest ten 
podpisali radni miejscy,- nala- < 
żący do wszystkich stronnictw, 
z wyjątkiem polaków, Prożest 
„opiera są na tym, że po wej- 
ściu w życie t. sztaty pokojo* 
wego Gdańsk przestał być 
częścią składową państwa nie- 
mieckieso, a wigo Żądanie wy- 
dania, skierowane rod. adfa- 
sem Niemiec, ris może doty- 
czyć Gdań: *a. Zadanie to mo- 
głoby rickorzystnie wpłynąć 
na <.0ednki obywateli gdźń- 
skich do obywateli państw, 
. które zazydały wydania. 


-ewro 


Komzżies ludówy 
`w Wilnie. 
Wino, 17. lutego. 
Zebrał się tù pierwszy kan- 


gros ludowy, zwołany przez 
stronnic'wo. odrodzenia. 

kongres *. oomeatniczwło « 8,000 
csóh,, UWredy rdbywały.. się 


to. ujklegó. Prza- 
> wsbrano p. Ma- 
Siora. V- obradadh, Micra i- 
aziàl pcziswia Błyskosż, Ko- 
amor SFR E SE MAARE ©. 
Uciwalono iednoczaśnie wy-. 
sts ŻĘ. =-  uaczelnika 


państwa, do sejmu, do posłów 
ludowych w sejmie i do gen. 
Szeptyckiego. 


ma 


Rokowania kolejowe 7 Gdańskiem 
i Memcaml w Warszawie. 
Gdańsk, 17 lutego. 
(P. A. T.) 


Tematem  rospoczątych -w 
Warszawie wozoraj rokowań 


. kolejowych gdańsko - polskich 


jest sprawa komunikacji mię- 
dzy niemcawi a, Gdańskiom, 
tudziaż Prusami wschodnimi, 
następnie sprawa paszportów 
i kontroli granicznej. We wto- 
rek rozpoczęły sią też w War- 
szawie rokowania kolejowe z 
Niemcami. 


r a a e; 
Morze krwi i nędzy. 
. Wiedeń, 17 lutego. | 
(P. A. T) 


Biuro korespond. podsje z4 
Nieuve Courant” z Londynu, 
że znany bclszewik Krassin w 
ostatnim numerze pisma 4y- 
cie gospodarcze" mówi 0 likwi: 
dacji bolszewizmu, |. 

Podnosi on, że rządy bol- 
szewickie nia mogą, podnieść 
życia kraju. Lud zaczyna ro- 
zumieć, że eksperyment bol- 
szemioki wtącił go w morze 
krwi i nądzy. Uozucie rom 
Zna ogarnia całą ludz 
Qść, RET 


Lydzi nie będą dopuszczeni 
do Ligi narodów, 
i Paryż, 14 lutego. 


Dzienniki francuskie podają 
wiadomość jakoby jedon z 
dziennikarzy żydowskich zwró- 
cit sią do prezesa Rady Ligi 
narodów p. Lsona Bourgeoie 
z zapytaniem, czy żydzi będą 
reprezentowani w Lidze naro- 
dów, na co p. Bourgeois odgo- 
wiedział odmo wnie. 

Następnie zwrócił , sią ten 
sam dziennikarz z tym samym 
pienien do jednego z najwy- 

itniejszych socjalistów fran - 
ouskich, na co tenże odpowie- 
dział również odmownie. / 
~N 


Kto jest p. Warszawski? 

„Kurjer Krakowski Hustro- 
wany“ podał wzmianką, że a- 
resztowany w Warszawie bol- 
szewik Warszawski, używający 
panied Warski, jest litwa” 
iem. Po para dniach ta sa- 


WRON JK EP" ak a R tai F 


e KRWAWY TEROR” 


(Ofiary bolszewi zmu.). 


ma gazeta wzmiankowała, że 
właścine nazwisko Warszaw- 
skiego jest Kon. „Kurjer Kra- 
kowski* jest w błędzie. Wła 
ściciel pseudonimu „Warski* 
nazywa się Adoif Warszawski 
i jest z pochodzenia: żydem, 
bynajmniej jednak nie litwa- 
kiem. Mając lat 20, ochrzcił 


się. i 

Należał początkowo dó PPS., 
był aresztowany, ale, z powo- 
du, że sprawa jego była błaba, 
wypuszczono go wkrótce na 
wolność zať maleńką kaucją, 
wynoszącą koło dwustu rubli. 

Obawisjąc się, jak twierdził, 
zesłania na Sybecję (woale mu 
to nie groziło), wyjechał zagra- 
nicę, jako ofiara caryzmu. Za- 
granicą po wyczerpaniu się 
środków pieniężnych oddsł sią 
na usługi esdeków, wówczan 
zwanych „ogródkowiczami* od 
nażwiska Roży Luxemburg. 

_Przoz pewien Czas pisywał 
do b. warszawskiego „Głosu”. 
Jeszcze raz zaznaczam, Że 
przejście Warszawskiego, z 


- stracji. 


A, Pak "EE RP TYCH” PERNES 09 bęp >. 


P.P.S do S.D. było wywołana 
okolicznościami wyłącznie ś©a- 
terjalnymi. . Zdaje się, że to 
dostatecznie charakteryzuje 
moralną wartość tego pana. 
Aresztowany wraz z` War- 


-szawskim bolszewik Edward 


Grabowski był za czasów o 
kupantów naczelnikiem wy- 
działu statystycznego Towa 
rzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń państwowych. Jednocze- 
śnie był profesorem na wyż- 
szych kursach ubezpieczeń 
społecznych oraz wykładał 
statystyką na akademickich 
kursach dla wyższej admini 
Był wielkim wielbi- 
cielom niemców i gorącym 
obrońcą hakatystów. Nie sły- 
szałem, aby p. Grabowski kie- 
dyko!lwiek zganił czyn, popeł: 
niony przez niesica!— uspra- 
wisdliwienie zawsze znanazł. 
Oprócz tego p. Grabowski był 
czcicielem i przyjacielem p. 
W. Studnickiego. 
Hiszp. 


| 


Niebezpieczeństwo 


saa socjalistyczne. 


04 chwili odzyskania nie 
podległości spotykamy się 
woiąż z działalnością strónnic- 
twa komunistycznego. Są to 
jawni zwolennicy i sprzymie 
rzeńcy bolszewików rosyjskich, 
wiemy też wszyscy, 26 gą Oni 
wrogami naszego państwa, że 
trzeba sią ich  strzedz i baez- 
nie agitacją ich śledzić. Ogół 
nasz nie zdaje sobie natomiast 
jeszcze dobrze sprawy z t8g0, 
jak sią ma zapatrywać na pol: 
ską partję socjalistyczną czyli 
tak zwaną przez skrócenie P. 
P. 8. 


Powiadają np. niektórzy, że 
między członkami tego stron 
nictwa gą ludzie uczciwi, ro- 
zumni i dobrzy polacy, Nie 
przeczymy temu bynajmniej, 
ale P. P. S; podobnież jak i 
komuniści, jest organizacją 
karną, której zarząd wskazuje, 
jak w każdej sprawie działać 
należy. Trzeba więc wiedzieć, 
czy owi uczciwi, rózżumni i 
dobrzy polacy rej wodzą ,w 
stronnietwie, oczy ich głosy 


mają znaczenie rozstrzygające, 


czy może przewodzą ludzie 
calkiem innego pokroju. Pamio- 
tajmy bowism, co mówiono 0 
dawnym gsencsia rzymskim: 
senatorowie poszczególni są 
porządnymi ludźmi, ale senat, 
jako całość, jest złośliwym 
bydlęciem. 

W jakich stosunkach prze- 
dewszystkim znajdują się dwa 
wspomnians stronnictwa. Na 
BIOTYANY. rzut dka—w jakńaj 
gorszych, obrzucają się prze- 
cież stale obelgami i wywmyś- 
bja gobie wzajemnie od zdrzj- 
ców. A- jednak jakze często 
współdziałeją z sobą. Obecnie 


«jedni i drudzy agitują śródro- 
` botników, by domagali się nie- 


zwłocznego za: reia pokoju z 
bolszewikanej. Komuniśsi po- 
wiadają przytym otwarcie, że 
chodzi im o obronę Rosji s0- 
wieokiej, socjaliści zaś utrzy- 
muja, że tylko dobro robotni 
ków polskich mają ua widoku. 
Ale domagają się tago samego 
i do tych samych nciekają się 
pogróżók, z tą różnicą. Że ko- 
miuniści juź na 9 lutego way- 
wali do strajku powszechnego, 
socjaliści zaś powiadali, że to 
jeszoza zawoześnie, %o traba 
czekać na chwilą rozstrzyga- 


jącą i strajk taki należycie 


przygotować. 
'Nie jest to bynajmniej pierw- 
szy wypadek współdziałania; 


zaznaczało się już no wiele 
razy podczas pierwszego roku 
niepodległości, Nie było bodaj 
ani jednego bezeceństwa Ko. 
munistów, któregoby socjaliści 


pie poparli, albo przynajmniej 


któremu bezkarności zapewnić- 
by się nie starali. Dość przy- 
pomnieć strajk rolny podczas 

apania ziemniaków. Do współ 
działania z komunistami socja- 
liści wyraźnie się przyznśją, 
ba, .nawet/chełpią się nim -w 
bolszewizujących _ zagranicz- 
nych firmach socjślistycznych, 
z ozego wnosić nalsży, Że 
„współdziałanie jest zupełnie 
świadome. 

Dwie odrębne organizacje, 
werbujące swych zwolenników 
w. tym samym, środowisku i 
śród ludzi o pokrewnym uspo- 
sobieniu dachowym, zawsz 
będą z sobą współzawodniczy- 
ływ znajdą tysiące powodów 
do waśni i kłótni. Mimo to, 
jeżeli mają wspólae cele naj- 
ważniejsze, to niejódnokrotnie 
będą z sobą współdziałały w 
wypadkach zaś donioślejszych, 
gdzie siły każdej z nich z o- 
sobna będą niedostateczne, be- 
dą one wprost szukały z sobą 
porozumienia. 


Taki właśnie stosunek za- 
chodzi między socjalistami a 
komunistami. I jedai i drudzy 
dążą do rewolucji i „dyktatury 
proletarjata". Socjeliści utrzy- 
mują wprawdzie niekiedy w 
swych pismach, że za rewolu- 
oja uznają zasadnicze przeo- 
brażenie społeczno, ztóra mo 
że się przecież odbyć zupsłaie 
pokojowo i na drodze tegal- 
noj uchwały seimi, Jest to 
bak twierdzsnie Wręcz ob- 
udne. Glyby istotnie tax by 
ło, to gocjaliści staraliby się 
przekonać ogół, że propono 
wanes przez nich zmiany są 
słuszne i pożyteczae i w teu 
sposób uzyskać dla nich wię- 
ksżość w sejmiie. Wybiera go 
przecież u nas cały naród na 
podstawie najdemokratyczniej- 
szej ordynacji wyborczej, przez 
rząd socjalistyczny Moraczew- 
skiego wprowądzonej. Niema 
też tak radyzalnej reformy, 
którejby sejm nie uchwalił, 
gdyby ogół jej naprawdą pra- 
n 


at. 

Faktycznie zarówno socjali- 
ści, jak i komuniści za rządów 
Moraczewskiego jawnie . gro- 
madzili broń wszelkimi sposo - 
bami, a i po jego upadku 30- 


cjaliści na różnych zjazdach i` 


konferencjach  rozprawiali o 
sposobach uzbrojenia proleta- 
rjatu i podniesienia jego goto 
wości bojowej.- Teraz mówi się 
więcej o strajku powszechnym, 
niż o walce orężnej, ale są to 
rzeczy z Sobą Związane. Strajk 
powszechny dąży 
przez pozbawienie miast. wody, 
chleba i.światła do wymusze- 
nia na rządzie i ogóle tego, 
czego ten ogół nie chce. Jast 
więc gwałtem, ktsry bez rozle- 
wu krwi obejść sią właściwie nie 
może. Takim też gwałtem jest 
dąźenie do dyktatury proleta- 
rjatu, to jest do nieograniczo- 
nych, nie liczących się z wolą 
ogółu rządów klasy robotni- 
czej, stanowiącej _ przecież 
zaniejszość w narodzie, 
Słusznie prezes ministrów 
Milleraad powiedział niedawno 
w parlamencis francuskim, że 
„dyktatura choóby brała w 
niej udział cała jakaś klasa, 
jest nie mniej wystąpaą i nie 
mniej godaą nienawisci“. 
Wiemy zresztą, że nie byłyby 
to rządy. całej klasy robotni 
czej, ale rządy socjalistów, 
lub-komunistów, którzy siebie 
tylko za prawowitych przed- 
staąwicieli klasy robotniczej u- 
ważsją, jakkolwiek mniejszość 
tylko klasy należy do swo- 
lennirów obydwóch tych stron - 
nictw. Faktycznie nawet było- 
py jeszcze gorzej, byłoby tak, 
ja 
której (jak swierdza socjalista 
i minister z czasów Moraczew- 
skiego, 
garść ludzi, utwier lziwszy 3'q 
u władzy, rządzi wbrew wo 
większości nawet robotników, 


przecież 


p. Loon Wasilewski) 


dramat aktualny osnuty na | 
tla okrucieństw w Kijowie 


jest obecnie w Rosji, w 


zmuszając bezwzględnym te- 
rorem ogół oały do posłuszeń- 


stwa. ż 
Dążenie do rewolucji i dy- 


ktatury proletarjatu zbliża 80- 


cjalistów do komunistów, ale 
jednocześnie odcina jedaych i 
drugich od całego narodu. 
Ozół chce zzoiną praca i wy- 
siłkiem warstw wszystkich 
odbudować zrujnowane rolaio- 
two i przemysł, chce ładu i 


porządku, jako „niezbędnych. 


warunków dla pracy twórczej, 
chce siły i potęgi państwa, 
któreby porządek na wewnątrz 
i bezpieczeństwo nazewnątrz 
zapewnić mogło. Ci zaś, 00 
pragną rewolucji, 
szą słabego rządu, 
powszechnego, waśni wew- 
nętrznej. Między oelami i dą- 
£eniami 
narodowego zachodzi zupełna 
sprzeczność. Zdarzało sią parę 
razy w sejmie, że gsoojaliści 
pozostawali zupełnie odrąbnie- 
nii byłoby daleko częściej, 


gdyby socjaliśsi nie byli ta- - 


kimi mistrzami w rzucaniu 


chcieć mu- 
zamętu . 


socjalistów a ogółu ` 


pięknych słówek i w wywo-- | 


dzenia w pole innych. i 

Nie mniej przeto wspomnia- 
na sprzeczność celów i dążeń 
nie ulega najmniejszej wątpli 
wości. 
brać na lep pustym 


bę, A 


WA 


Nie dajmy się przeto 
słowom, 


ale przyglądajmy się bacznia © 
każdej propozycji socjalistów i © 


śledźasy ið 
bacznie, jak agitację komuni- 


stów. I jedni i drudzy- nie pol- 


agitację również 


skis ceł» mają na widoku; i 
jadoi i dradzy czerpią wska- 
zówki dla swej działalności u 
wrogiej nam zagranicy: Śród 


jednyo 
odgrywają żywioły kraj>we 
wprawdzie, ai 0DV8 
wrogie. 


wet są niebszpieczni, że lepiej 
się maskają i że mają znaczns - 


wpływy w sejmie i poza sej- 
mem. 


Ni 


ý 


i dragich rolę główną | 


nam i 
Soejaliści o tyls na- 


tózef Hłasko. © 


Kronika. 


KALERDARZYK 


Dziś w środę 18 » m. Popielec Sý- 
meona. $ 


dJotro w czwartek 19 b. m. Kcnrada 


Mansweta. P 


Wschód złońep y. 7 m 15 
Zachód "| r o E SGL) 
Od wydawnictwa. Zwią- 
zek zawodowy polski zece- 
rów, odlewaczy czcionek i 
pokrewnych zawodów wy- 
stosował do właścicieli dru- 
karni żądanie podwyższenia 
wszystkich płac o 50 „proc. 
od minimum dotychczaso- 
wego. 
Według nowego cennika 
najniższa placa zecerska wy- 


nosić będzie mk. 525 tygo- ’ 


dniowo. 
Ponieważ od ostatniego 
podwyższenia prenumeraty 
cena papieru wzrosła o 100 
procentów, cena robocizny 
wzrośnie o 50 protentów, a 
inne utensylja, jak naprz. 
czcionki (300 proc), farba 


(150 proc.), Światło i siła 
(300 proc.) i t. d. w tym 
samym  stosuńku przeto 


zmuszeni jesteśmy z-d. 1 
marca podwyższyć prenu- 
meratę „iskry* do 10 mk. 
miesięcznie, a cenę numeru 


. pojedyńczego. do 50 fenigów. 


Wszystkich naszych pp. 
kolporterów i księgarzy pro- 
simy 0 nadesłanie zamówień 
na „iskre“ koniecznie przed 
d. 1 marca, abyśmy mogli 
unormować nakład. + 

Pismo utrzymać musimy, 
gdyż jest to naszym  o0bo- 
wiązkiem narodowym. Przy- 
puszczamy, iż. opłata 10 mk. 
miesięcznie nikogo nie prze- 
razi, gdyż jest ona i tak 
daleko niższą nie tylko- od 
ceny prenumeraty pism sto- 
łecznych, ale i od wielu 
pism prowinejonalnych. 

Komunikacja telefoniczna i te- 
legraficzna z G. Siąskiem będzie 
wznowiona w najbliższym cza- 
sie. W dniu wozorajszym w 
sprawie tej nadesłał rząd do 
Sostowga rozporządzenie, by 


MARTĄ 


15. s 


— A pan Verniers ptzyjął 
go uprzejmie? 

— Tak, panie 

— Wrócimy do tego jeszcze 
później... Teraz zajeijmy się 
walką pani z mordercą... Pos 
rałaś pani, że przyszedł do 
fabryki przed cziwreoa dniami. 
Podałaś pani rysopis zLył nie- 
dokładny, ażocysiu mógł się 
nim kierować w swych posza- 


| kiwaniach, a ponieważ fatal- 


A 


i 


| miot zastąpić w; 
- których nie m. . i 


© ohoe sapiro 


ność uczyniła cię uiswidomą 
nis jestoś w stanie poznać Za- 
bolo, gdyby przypadkiem Zja- 
wit sią w pani obóoności. 

— Tak, panie, niestety. 

— Ale — olągnął. dsiej- u- 
rzę — wspomujełaś pani 
o jakimś dowod ic rzeczowym... 

— Tak, pr ie.. i taa prred: 
zdoła ;a0zy, 
; sreale... 

)£ nt, 
5d podp] añ, 
Spła ste. 
| »+ male gani 


— Wjiłomase ais 


=N 


— Osy pat wis-zyow gonam- 
bulizm? 
— W copi: U Ził” — PSE 


A= : 


mości zrywają odezwy 


| ae RWE 
władze miejscowe porozumiały 
sią z komitetami plebiscpto- 
wymi na G. Slasku, które znów 
ze swej strony wystąpią z 
oduośną propozycją do władz 
okupacyjnych. 3 

Egzaminy kwalifikacyjne dla 
nauczycieli. E zzaminy dla czyn- 
nych niowykwslifikowanych 
nauczycieli szkół powszech- 
nych, pracujących w byłej Kon- 
gresówce, rozpoczną się w dn. 
18: kwietnia. 

Podania o przypuszczenie do 
egzaminów składać należy do 
dnia 1 marca w kanoslarji te- 
go 
którego okręgu kandydat pra- 
cuja. * 1 

Nasi prowodytowie. W war- 
sztatach kolejowych w Sosnow - 
cu dn. 14 b. m. pojawiła się 


odezwa Narodowego Ziednocze - 


nia ludowego. Otóż panowie 
Piotr T, Mabsin U. i Kazimierz 
K. nie wiedzą, czy też nie chcą 
wiedzieć, iż istnieje prawo wol- 
ności słowa i przekonań, a nie 
gwałtu i przemocy. Nie może 
im się t:ż w głowach pomie- 
śció, skąd sią wzięti ludzie, my- 
ślący od nich inaczej i należą- 
cy do innego obozu politycz- 
nego. Owi panowie nie liczą 
się ze swymi kolegami po fa- 
chu, obrażają ich uczucia na- 
rodowe i brutalnie w ich obec- 
N-Z. L. 
lub brodzą, aby były nieozy - 
telnymi. Panowie owi są wy- 
bierani przez nieświadomych 
pracowników, jako mężowie 
zaufania, jak również figurają 
w sekcji ie gs 1 niepo- 
wołani przez ogół, jako prezes 
i wiceprezes, jednak przyznać 
trzeba, iż etyka tych panów 
pozostawią. dużo do życzenia. 
Sam fakt zakłócenia spokoju 
miądzy kolegami i rozdwojenia 
się na dwa obozy nie poprawi 
ich organizacji, lecz osłabi ją. 
Fakt ten podajemy ku prze- 
strodze innych panów, by w 
przyszłości liczyli się z kole- 
gami pracy, gdyż kolejnictwo 
w clbrzymiaj wiąkszości żywi 
przekonania narodowe. 
Kolejarz. 


Kolejarze o zawarciu pokoju. 
Prezydjum Zrzeszenia revwizo - 
rów warszawskiej dyrekcji ko- 
lejowaj rożesłało okólnik na- 
stępujący: 

„Dnia 8 lutego, w. myśl u- 
chwały rady naczelnej polskiej 
partii socjalistycznej, odbyła 
się konforencja w sprawie za- 
warcia pokoju z Rosją sowie 
cka, W imienin bezpartyjnego 
Związku zawcdowsgo  koleja- 


wtórzył Daniel z uśmiechow, 
w którym przezierał nejzupeł- 
niejszy sceptycyzm. 

— Tak, panie... Czy 
pan?  , ł 
— Sugcgestja, hypnotyzm, s0- 
nambulizm są na porządku 
dziennym, wiem 0 tym — od 
pam. sędzia. — Znakomici pro- 
fesorowie, zapewne szczerzy, 
twierdzą, że w pownych ra- 
zach dane osobniki, mają- 
ge być obdarzone jasnowidze- 
niem, mogłyby wyświadczyć 
wielkie usługi sprawiedliwości, 
pozwalając jej chwytać zbrod- 
niarzy nieodnalezionych, któ- 
rych schronienia wskazywały- 
by, dzięki odkryciem snu ma 


wierzysz 


gnbtycznego. Mówiono 0 tym / 


wiele razy, lecz ani razu nie 
została to dowiedzione... Zre8z- 
tą obok kilku uczonych, dzia- 
żejących w dobrej wierze, są 
szarlatani tak liczni, iż uwa- 
żalbym «a poniżenie dla spra- 


*wiedjiwości, którą wyobrażam, 


gdybym óhoiał uciec się dla 
miej io współudziału jednego 
z adeptów wiedzy magnetycz- 
nej. Ę 

— Rozumiem pana... Oba- 
wiasz sią pan pomyłki lub mi- 
styfikacji.. Nie ochossz pan 
wrpytywać „jasnowidzącej”, w. 
obawie, ażebyś nie był w pole 
wyprowadzony... A gdyby jed- 
mak jaka „jasnowidząca”, pod 


inspektora szkolnego, w 


rzy brał udział z upoważnie- 
nia wydziału wykonawczego 
wiceprezes Michniewicz. 'Na 
konferencjijednomyślnie przy - 
jęto między innymi rezolucję, 
grożąc presją na rząd na przy- 
padek niszawarcia pokoju. Nie 
wchodząc w zasadnicze roz- 
trząsanie tej sprawy,. Zrze8ze- 
nie rewizorów dyrakcji wat- 
szawskiej, jako członków zwią” 
zku zawodowego kolejarzy, na 
zwyczajnym zebraniu ogólnym 
w d. 14 ym lutego najeaergicz- 
niej protestuje przeciw urzę- 
downema Wwystąpisniu wydzia- 
łu wykonawczego tegoż zwią- 
zku w sprawach czysto poli- 
tycznych. Wystąpienie takie 
przeczy paragrafowi pierwsze- 
mu statutu i wykażuje czysto 
partyjaą działalność  wydziała 
wykonawczego i nie zgadza 
się z wolą szerszego ogółu pra- 
cowników kolejowych. Zeze- 
szenie rewizorów wzywa wszy- 
stkich kolejarzy do spokojne- 
go traktowania powyższej spra : 
wy. wyrażając tym zaufanie 
rządowi i sejmowi, jedynie u- 
prawnionym do rozstrzygania 
spraw państwowych. Na tak 
jawne 
leży A ód zapro - 
testować, Prosimy 0 niezwło- 
'ozne podanie niniejszego do 
wiadomości szerszsg» ogółu 
członków“, 


XXV posiedzenie rady Miejskiej 
odbędzie się w czwartek, dnia 
19 lutego 1920 r., o godz. 6 ej 
wieczorew. ` 

Porządek dzienny: 

1) Wniosek magistratu oza- 
twierdzenie etatu dla ogrodni- 
ka miejskiego, 2) wniosek ma- 
gistratu © wypłaoenie graty- 
fikacji służbie szpitalnej, 8) 
wiosek klubu radnych PPS. 
0 Mb 2 ry wydaionym ro- 
bottom miejskim jednorazo- 
wej zapomogi, 4) wniosek ma- 
gistratu o. uchwalenie podatku 
ropartycyijnego, 5) wniosek ma- 
gistratu o zatwierdzenie usta- 
wy o podatku od widowisk, 
koncertów i zabaw publicz- 
nych, 6) w sprawie subsydjum 
na powiększenie funduszu sty- 
pensjalaego „Obrony Lwowa“ 
dla siuchaczów politechniki 
lwowskiej. 


Podwyższenia ceny biietów ko- 
jejowych. Od 1 kwietnia r. b. 
będzie ujedsostajniona taryfa 
osobową dla wszystkich kelei 
polskich. Opłata jednostkowa 
dla klasy lil ej ma wytńosić 
12 fenigów od kilometra, naj 
mniej 1 mk. za bilet, dla klasy 
Il ej — 18 fenigów, najmniej 


wpływem snu magnetycznego, 
mogła panu opisać mordercę 
lepiej, niż ja to uczyniłam, 
wskazać go panu i zaprowk- 
dzió pana do niego?. Ja bo 
wierzę, i mam prawo wierzyć, 
gdyż miałam dowód, iż wzrok 
podwójny istnieje .. n 

— Miałaś pani dowód? — wa- 
pytał Daaiel Savanne, 


— Tak, panie, i to dowód 
Straszny... 

-— Jaki? 
', = Pewna _ „jagnowidząca" 


przepowiedziała mi, że odnajdę 
córkę moją w ośm lat p). jej 
zniknięciu, że ją anajdę umar 
łą z wyczerpania, nędzy; pra- 
wie z głoda, pozostawiającą 
córeczkę, siedmioletnią . 

I cóż ? 


— | oto w ośm lat -później 
odnalagłam moją córką Ger 


m 


mang, zmarią ze zmarł” ania, . 


a obok niej córkę jej, Martę, 
moją wnuczkę... To więc nie 
młudzenie, proszę pana, 40. SĄ 
fakty.. Smutna przepowiednia 
ziściła się co do joty, ażeby 
aas otrzymać tą wróżbą. wło 
żyłam tylko do rąx uśpionej 
ogłady która mne, wca- 
ie nie znała, mały pierścione: 
srebrny, który Jermana nosiła 
w dzieciństwie... Czy potym 
mogę jeszcze wątpić? Sąd mógł- 
by dla siebie uważać xa poni- 
żenie, odwołując sią dla siebie 


Pó 


ogwałcenie statutu na- ` 


` 


za bilet 2mk., i dla klasy I-ej 
— 80fenigów, najmniej za bi- 
let 8 mk. Cena przejazdu w 
pociągach pośpiesznych będzie 
wyższą o 50 proc. od can: po 
danych. W okręgu poznań- 
skim dla klasy IV-ej — 9 fe- 
nigów za kilometr, najmniej 
ze bilet 1 mk. 

Naogół taryfa zostanie pod- 
wyższoną dla kl Illa i I-e) 
o 50 proo., dla klasy I-ej o 
87 proc. 

Teatr H. Czarneckiego.  Zanu- 
rzenie sziandaru polskiego w 
nurtach Bałtyku odbiło się 
echem radosnym w całej Pol- 
sce. To też wsządzie urzą iza- 
ne były z powodu uroczystej 
chwili wiece, odczyty, aka- 
demje, luL uroczyste przed- 
stawienia. Ażeby więc Sosno- 


wies nie pozostał w tyle i te ; 


atr należał też do uczczenia 
tej dziejowej chwili, dyr. Czar- 
necki urządza na dzisiejszym 
przedstawieniu uroczysty ob 
chód zajęcia wybrzeża mor- 
skiego przez wojsko polskie. 
A chwila dzisiaj bardzo odpo- 
wiednia, gdyż specjalne przed- 
stawienie dla młodzieży — 
niechże więc ta rałodzież w 
ten stosób uozestniczy w rā- 
dosnej dla nas chwili i zapo- 
zna się z jej zaaczsniem przez 
specjalne przemówienie. Or- 
kiestra odegra hymn narodo- 
wy;  wypowiedziany będzie 
wiersz „Powitanie morza*, spe- 
ejalnie napisany' przez O:-Ota, 
a wypowiadany na wszystkich 
polskich scenach, poczym o- 
degrane zostaną „Grube ryby* 
Michała Bałuckiego. Niechże 
więe na dzisiejszym przedsta- 
wieniu nikogo z młodzieży nie 
zabrakuie, niech stawią się 
gremjalnie wszyscy. . Początek 
przedstawienia punktnalnie o 
godz. 5 ej po południu. 

„Na jutrzejszym przedstawie- 
niu grana będzie niezawodzą- 
ca i zawsze interesująca „Roz- 
wódka* Falla, urozmaicona po- 
pisami baletowymi. 

W sobotę „Dama od Ma- 
wys 
niedzielę po południu 
„Lizystrata*; pE A „Wie- 
szozka karnawału". Sprzedaź 
biletów na powyższe przedsta- 
wienia rozpoczęto. 


DOM AGENTUROWO HANDLOWY 


. „Wieszczka karnawału" w 
Dąbrowie ujrzy: światło kinkie- 
tów po raz pierwszy w nad- 
chodzący piątek. Ta rodzona 
siostra „Księżniczki czardasza”, 
pbdyż tego samego kompozy- 
tora Kalmana, wszędzie cieszy 


"się olbrzymim powodzeniem 


dla pięknego libretta i orygi- 
nałnej muzyki. W akcie pier- 
wszym najnowszy taaiec fux- 
trot. Początek o godz. 7 min. 
15 wieczorem. 


Lizystrata 
operetka w 8 akt. P. Linckego. 


Barwne kostjumy i dekora- 
cje, miła i wpadająca w ucho 
muzyka a nadewszystko zgra- 
ny i dobrany zespół artysty- 
czny — ots wrażenie z tej ope- 
retki. A treść jaj? Treśó6—tru- 
dno opowiedzieć, — najlepiej 
pójść samemu zobaczyć, 

„Niewiasty”* ateńskie uchwa- 
liły. dopóty nie przyjąć do do- 
mowych pieleszy swych mę- 
żów, dopóki nie będzie żawar- 
ty pokój ze Spartą, Na tlegtej 
uchwały i jej wykonania roz- 
wija się cała akcja, okraszona 
bardzo ładmymi -numerami 
śpiewnymi. Prym wiodła, jak 
zwykle, p. Loda Rogińska, ja- 
ko Lizystrata; dzielnie jej se- 
kundowały, jako opierające 
się uchwale mężatki pp. Wil- 
koszewska i Ozwioz. P. Leono- 
wioz maleńką rolkę markio- 
tanki wysunęła naturalnie na 
pierwszy plan. P. Kossakow- 
ska rolę Polygamji odegrała 
z dużym zasobes: humoru. Z 
mężczyzn p. Miller z werwą i 
humorem odtworzył rolę poru- 
cznika spartańskiego, dając 
dowody, że nietylko grą, ale i 
głosem nawet przeryższa in- 
nych. P. Kaczorowski, jako 
mąż Lizystrety, utrzymał się 
w charakterze z werwą i*hu- 
morom, nie wnosząc do tej 
roli płaskiego komizmu, a 
dowcipne kuplety- o- pownej 
części damskiej JA se mu: 
siał bisowaó. -Pp. Barański i 
Wióniewski udatnie odegrali 
role. stęsknionych małżonków. 


Ktoś z Krzeseł. 


ZENON SALSE 
w Bedzimie, ulica Malachowskiege Mr. 40. 
Od 1 Marca r b. poszukuje 


.matoaka kasom 


DASZ "TREK: A IOWA TNE E BEAT ATR EENI SIREENIT 


znającego Zagłębie, do zbierania }, 
zamówień i inkasowania należności. 


o pomoc do magnetyzmu.. Ale 
ja chcę pomścić pana Rysaarda 
Verniere, który był moim opi»- 
kunem, chcę pómóścić sama 
siebie, i dlstego nie cofam się 
przed żadaymi środkami! 

— To pani prawo! — odrzekł 
sądzia śledczy — i woale tego 
pani nie ganię! U laj się pani 
do magnetyzerów, do jasaowi- 
dzących, i przynieś mi dowód 
niezaprzeczalny, że człowiek, 
wskazany pani przez jasnowi 
dzącą, jóst rzeczy siścieę mor 
dercą.. Wtedy dopiero pawny 
fakt może pózonać moją wat- 
pliwość.. „Bądę wigo czekal. 
kie — dodał sędzia śledszy — 
tak samo, jak dawniej gdy 
pani powierzyłaś jasnowidzą - 
cej pierścionek córki, tak samo 
i teraz trzeba jej powierzyć 
jaki przedmict, który należał 
do winowajoj.. Czy pani po- 
gizJasz jaki przedmiot? 

— Tak — odpowiedziała Wa- 
ronika — posiadam. 

Robert dozaał wrażenia ta- 
kiego, jak gdyby go kto ugo- 
dził w piersi, ` 

Zsiniał. ' 

— Ciy ty możebne? — za- 
wołał Daniel Savanas, 

— M)żebne i powne, panie 
sędzio. ` 

Klaudjusz rzucił ukradkiem 
spojrzenie na swego wspólnika 

e 


, 


i zobaczył, że się chwi 
jakby gotów upaść. K = 

Majster bardzo nie dowie: . 
rzał wszelkim  zwierzeniom, 
otrzymanym ze snu magae- 
tycznego, nie dlatego, aby ich 
możliwość odczuw lecz że 
widział bardzo zbliska sposób 
działania doktora O'Briena w 
Berlinie i- pozaał dokładnie 
jego szarlatanecję. 

Jedna go tylzo rzecz prze- 
straszała, 

Czy przedmiot, o którym 
mówiła Weronika, nie wystar- 
czy saw przez się, bez uois- 
kania się do magnstyzmu, dia 
wskazania ślada mordercy? 

Daatsł Savanna zapytał: 

— Cóż to za przedmios? 

— Pieczątka i zarazem bra- 


oX. 

Rachem szybkim i nieświa- 
domym. Robert sięgnął ręką 
ku pękowi drobnych przed- 
miotów, zawieszonych przy 
łańcuszku zegarka, Oddawna 
wiedział, be pieczątka, o której 
mówiła niewidoma, nie ga 
dowała się już tam wcale, lec 
Robert sądził, że zgubił, pasu- 


jąc się z bratem, i przypu- 
szozał, %0 ZJiSZOZOnĄ pe 
przez pożar. i 
Klaudjusz Grivot jednocze- 
śnie drguął. 
| GQ. e R) 


Olfiśry. 
| € : 
wpłacone de kasy Koła Polek. 


Pp. Iamprechtowie za lożą 
do tóairu w dn. 31 stycznia 
mk. 500, pp. Chrzanowscy 2a- 
miast biletów na operetkę mk. 
40, 
50, pani Podkajowa mk. 32, 
Łaskawym ofiarodawcom skła: 
damy uprzejmie podziękowa - 
nie. Zarząd. 


KISZPAŃKĘ, INFLUENZE 


KATAR i wszelkiego rcdzaju 
przeziębienia leczy 


Calcisal — Spiess 


wypróbowany Í zalecany środek przez 
: lekarzy. 

CALCISAL—SPIESS używany być mo» 

że również dla dzieci ponieważ przed- 
stawia tabletki małego wymiaru. 
Prżepis znajduje się przy każdymi 

KB pudełku. / 
Żądeć w aptekach i składach aptecz 


; Z Dąbrowy. 


Rozwodnione mleko. Magistrat 
m. Dątrowy od pewnego czasu 
zwrócił baczną uwagą na ja- 
kość przywożonego do Dąbro- 
wy mleka. Każdodziennie kon: 
trolerzy konfiskóją po kilka 
beczek rozwodnionego mleka, 
które odsyłane jest do miej 
scowych szpitali i ochron. 

W ostatnich atoli dniach 

rzedsiębiorcy wcale do Dą 

rowy mleka nie przysyłają, 
lesz wszystko kiercją do Sos- 
mowca, gdzie oszustwo uchodzi 
im bezkarnie z braku odpo- 
wiedniej kontroli. 


Opóźnienia pociągów. Od dni 
kilku znów nasze pociągi. za- 
wn i zk „się grabo opóźniać, 

rażają6 ży) ch na 
-nieobliczalie SUA 7. W ub. po; 
niedziałek np. pociąg strzemie- 

cki, który z Dąbrowy po- 

pien wyjść o godz. 10 z mi- 
ńutami rano, przyszedł o godz. 
2 po poł. Dość spora liczba 
pasażerów oczekiwała jpociągu 
z biletami w ręku i dopiero 
o godz. 12 w poł. zawiadomio- 
mo oczękujżeych o trzygo- 
dzinnymi opóźnieniu. 


Brożyzna przed 200 laty. 


„Journal* i „Liberte*; by 


pocieszyć czytelników swoich ~ 


nękanych niesłychaną drożyz- 
' ną, SSE pominaia, że tak samo 
działo się przed dwustu laty 
sa pańowania Ludwika XV. 


Drożyzny tej przyczyną była , 


nadmierna ilość monety papio- 
rowej. Sprzedający, by wyna 
odźić sobie SA pa sie stta- 
"db rzy wymianie kuponów 
Bakówych, odnosili cen 
trzykrotnie. ara pończoc 
kosztowała 40 franków, łokieć 
sukna 80 franków, funt świec 
10 fr., cena żywności podnio- 
sła się w Ej: kw i wiącej. 
sg A zjadał uciułeny z tru 
dem kapitał, a tylko mała gar- 
stka spekulantów ciągnęła nie- 
słychane korzyści. Równocze- 
śnie brakło rąk do pracy, wy- 
magania , robotników stały 
się niesłychanie wygórowane 
i strejki (już wówczesi) często 
uniemożliwiały pracę. Jednak 
władze ówczosne karały suro 
wo sgitatorów. Dzienniki fran 
cuskie pocieszają się, że i 
dzisiejsze trudncści przeminą 
i życie powróci mniej więcej 
do normalnego trybu. 
b) Zorad sobie, że po 
wojnach nepoleońskich nia jə- 
ej się działo i w .Polsce, w 
oznańskim  naprz. panowała 
drożyzna nie do zniesienia, 
miastcm brakło żywności, bo 
chłop, msjąc zebrane beczki 
srebrs, jak twierdzi Kohlberg, 
nie pracował ma roli i nie 
troszczył sią o gospodarstwo. 


RA" 


"ną 


pp. Dr. Suchodolscy mk.. 


Duleczka przed rozstrzelanie, 


Lwów, 17 lutego. 


Skazany przez sąd doraźny 
we Lwowie bandyta Jan No- 
wak, żołnisrz b. Kongresówki, 
na karę. śmierci przez roz- 
strzelanie, stracony został wczo- 
raj nad ranem, na strzelnicy 
wojskowej. Na prośbę obrońcy 
o ułaskawienie nadeszło w no- 
cy z Belwederu odpowiedź od- 
mowna.  Eskortowany przez 
silny oddział żołnierzy bandy 
ta, zdołał w zaułkach ulic zer- 
wać postronki, którymi zwią- 
zano mu ręce, rozstrącił Żoł 
nierzy i znikł w ciemnościach 


Rozegrał sią w Warszawie 
ostatni akt poropnoj tragedji, 
w jakie, tak licznie, obfitują 
obecre czasy nieskończonej 
jeszcze burzy wojennej. 

Do naszego miasta przybyła 
wczorej z Petersburga, żona 
kapitana armji rosyjskiej, Ol 
ga Deflorieni..Nie mając mio- 
szkańia znalazła chwilowy 
przytułek w rosyjskim komi 
tecie pomócy, mieszczącym 
się przy ulicy Podwele. Wie- 
czorem kazała sobie podać 
szklankę wody. Długo nad tą 
szklanką drumała nieszczęsna 
kobieta, potym zaś zabrała się 
do pisania listu. Następnie 
ka ya ze swych zawinią- 
tek jakiś biały proszek, roztar- 
ła go jeszcze więcej, wsypała 
do szkianki i wypiła. Trucizna 
podziałała orunające, Jak sią 
potem okazało był to kwas 
pruski. Wszelki ratunek oka- 
zał się niemożliwym. Z ust 
umierającej usłyszeno jeszcze 


nocy. Strzelano za nim bez 
skutku. Dopiero później przy 
pomocy policji lotnej, która - 
przybyła na odgłos strzałów, 
wyszukano bandytę w jednym 
z domów przy ul. Szembeków, 
paile zdołał juz zrzucić z sje- 
ie ubranie i stojąc w nagliżu 
udawał dozorcę tego domu. 
Poznał go jednak w tej chwi- 
li dozorca więzienia, towarzy- 
szaący eskorcie wojskowej. No- 
waka zakuto i odstawicno na 
strzelnicę wojskową, gdzie na: 
tychmiast dokonano rozstrze 
lania. Przy spowiedzi nie o- 
kazał bandyta żadnej skruchy. 


Z ponurych tragedji 
wojennych. 


Warszawa, 17flutego. | 


słabym głosem w języku ro- 
syjskim wypowiedziane słowa, 
sżeby jej dano spokojnie um- 
rzeć. 

Smutne były ostatrie losy 
Olgi Deftoriani. Zyjąc zdala 
od męża, który miał być gdzieś 
w Tyflisie, wybrała się do Pe- 
tersburga na poszukiwanie 
swych dwu curók, z których 
starsza ma lat zaledwie 16. 
Syn jest gdzieś w jakiejś szko- 
le kadeckiej. Przybywszy do 
Petersburga, znalazła szczęśki- 
wie obie córki, starszą jednak 
w cdwiennym stanie. Dziew- 
czyna żyła z jakimś oficerem, 
który, mając jvt jej dosyć, bił 
ją i maltretował. Młodsza była 

„ przy niej. Ostatnie obie córki 
z Petersburga uciekły do Briań- 
Ska, matka zaś udała się do. 
Warszawy. | 
- '[u, na obcej dla niej 4łemi, 
położyła kres swemu młodemu 
jeszcze życiu. 


Zawiadomienie. 


Niniejszym zawiadamia się Sz. Kiijentelę, iż Zakłady 
* Fryzjerskie w Dąbrowie z dniem 24 lutego r. b. zamyka- 


ne będą o gcdz. 7-ej wiecz., 


w dni zaś przedówiąteczne o 


i powin amiętać, że tylko Ilanolinowy 
MATKI puder „DZID 1% z marką „Kogut“ rady- 
kalnię i szybko usuwa _ oprzałość, zaczerwienienie i stan zapalny $ 
skóry u dzieci: Sprzedaż w aptókach i'składach aptecznych, perfu- $ 
merjach. Główny skład w aptece A. gaseckiego w Warszawie, 


ul. Freta 
zalewy Hurtowa i detaliczna sprzedaż na Zagłębie” 8 
aS AD M. JAGIEŁŁOWICZ. SOSNOWIEC J 


| 


z r B r 


J Í: | 
TA EKSPORT szej go rodzaju 8 
jako to: spożywcze i innei 


Oferty pod W. P. D. 819 do Biura Ogłoszeń . 
Rudolf Mosse, Warszawa Marszałkowska 124. 


Zarząd Tow. Ake. „J. D. Potoka Synowie“ 
gus w Malobadzu, 
ma honor zawiadomić pp. Akcjonarjuszów, że 


nadzwyczajne walne zebranie akejomarjązów £ 
odbędzie się w dniu 12 marga r. b. o godz. 4 po połud: Ë 
niu w Będzinie, w lokalu Zarządu T-wa przy ul. Modrze- . 
jowskiej Ne 42, z następującym porządkiem dzienrym: po 
1) Wybór pism dla wszelkich ogłoszeń T-wa, Wyma- , 
ganych przez statuty ($ 5). wk ğ 

2) Postanowienie o sporządzeniu jednego zbiorowego * 
sprawozdania z lat wojny 191814, 1914[15, 1915716, | 
1916717, 1917718 i 1918119 = GAJ 

8) Kwestja powiększenia kapitału obrotowego ów. w 

drodze pożyczki, lub pod zastaw nieruchomości. 
W razie, gdyby 2 jakichkolwiek powodów nadzwyczaj- 
ne Zgremedzerie Akcjonarjuszów w pierwszym :"zminie 
nie doszło do skutku, to takowe odbędzie się w drugim. 
terminie 26 marca rb. o tym samym czasie, w tymże lo- 
kalu, dla zdecydowania tych samych spraw, przyczem Ze- 
br”nie to będzie prawomocne bez względu na liczbą przy- 
byłych akcjonarjuszów*, G SĄ 4 

REMI NC NOCZOTCWTIOZOCECAIKE) 


j aszport wydany vrz A 
Zaginął mate niemieckie fe : 


imłę Altera Fridmona za M 93952 


Doktór 


pawèt Bronlatowski Skrzypce Sarina 
w CGzęstoskowie, „Bar Wiedeński" Dąbrowa. Dy? 


r s n ł paszport wydany przęz 
ŁAĘI aÍ władze okupacyjne nie 
mieckie na imię Władysława Cze: © 
chowskiego. Róż g 
kod aszport na imię Rylkj : 
Zaginął Rovat wydany a 
władze niemieckie. — Lo e 
TS BĘ paszport wydany przęż — 
Zaginął władze niemieckie na 
imię Janiny Brożek. - a 
: manekin. Zgłaszać się D 
Uupię wa, buro dziouników „Pror 
mień* BStaniaława Gonera 2: R 
Z., w dobrym stanie do Bpryc= 
KOWÓŻ zania, może być do tobryki 
i para koni. Kołłątsja 15, Kowalesyk. ` 


| mł. ów. Panny Mar]! t. j. 
E Aleje Mr. 21, obok foatra 
Paryskiego. 
Gharðby skórne, dróg mecze 
wych | woksryczEa, 


Przzjsenje od 9—12 rano i ©d4—7 pp 
Panie edi? — 1 po pol. 


Okulista 


godz. 10 ej wiecz. W niedziele i świętą Zakłady Fryzjer- 
skie kończą swe czynności o godz. 11 przed południem, 


o czym powiadamia 
i Zarząd Cechu. 


PAWILON ZWIĄZ'U 0G*0DNIKÓW 


Sosnowiec, vis-a-vis dworca W. W. 


POLECA: nasiona warzywne, kwiatowe, pastewne 
i t. p. pierszorzędnej jakości, 

rośliny, kwiaty doniczkowe, cięte, bukiety, 
wiązanki, wieńce, ubieranie balkonów itp. 
Zakłedaniai prowadzenia: ogrodów, sadów 
handlowych, amatorskich, skwerów it. p. 


` Udziela wszelkich porad fachowych. 


Podejmuje się: 


(Uiezpieczenia tatsportowe 


z odpowiedzialnością nawet za częściowe braki za- 
łatwia i wydaje na miejscu polisy. 


GŁÓWNA AJENTURA UBEZPIECZEŃ 
S. Lejzerowicza, Sosnowiec, ulica Czysta Ne 9. 


PMP 
WAŻNE DLA HURTOWNI, KOOPERATYW : - wasonewam 


CUKIER I SACHARYNA 


zbyteczne przy używaniu, zatwierdz. przez Urz. Zdrowia 

siodzomoj 1 słodzone ít 
kawy „KAWOÓL i Kona? „HĘRBATOL 

w torebkach IO—12 szklanek po Mk. 3 — zu tor. 


HURTOWNIE RABAT. ' WYSYŁKA NA PROWINCJĘ. 
Hurtownia „Kawoluść, Warszawa, Zgoda ©— 1. 


reamme 


„Rośckier i wgéawen: Wikter Meuslorskl 


. — 


Dr. M. Kozłowski 


"ul. Dęblińska 13, Sosnowiec 

przyjmuje codziennie od wtorku 

dn. 10 lutego od godz. 10 r. do 
12i od 5 do 7€ej. 


INA SZEJK. ! ! 


(AIKÓZOL w iabletkarh 


najpowniejszy środek antiseptyczny. 
Sprzedaż w składach aptecz- 
tych w Sosnowcu. 
M. Jagiełłowicz, 3 Mają 22. 
W, Jagiełłowicz, Sielecka 74. 


NARRANEENAMA 


pb UC SIRO EC PODTYP 


| drobno ogleszania, | 


Zaginęła tymczasowa legityme- 


cja wydana przez ma- 
gistrat m. Sosnowea na imię Rozy 


Sal. 

POKOJU: mescia poszakoję; io: 
uję., Wia= 

domość w „Iskrze* J f 


potrzebna {zoreynka dopri 


ania i“posylek do 


sklepu: Wiadomość | w „lIskrze”, i 
7 i paszport wydony przez 

aginął władze niemieckie na 
„imię Feli Orbach. Targowa 7. z 

: 4, MASZ o s , 
Isepor acjo poż rachowa- 
nia, kas stlepowych. rowerów i t. p. 
szlifowanie noży, reperzcje wszelkiej 
broni. tanio, szybko. Antoni Krane, 
Dekierta obok składa mebli p. Wojt- 
kowiake. 


4 


winni zĄ =, 


apierośsaica goa osła i 
tys. franków. 


Wiadomość „Głos Pracy”, 
Kałłątaja 10. PĘD 
pracowniz zegër= , 


rotrzebny mistrzowski zara, ` 
a także posiadam doży wybór chro. 
matycznych dwarzędowych warszaw» 
skich cehurmonji. Kupię dobry moto- ~ 
eykl. Rutxowski, Będzin. Kólląteja 17. . 
r szewokj, kopalnia Miiowi-- 
Majster ce, przeprowadził mię xpa : 
ul Gtarososnowieoką 112, przyjmuje wezel- 
ke roboty, Ignecy Zubek. KOJ: 
Skraaziono "ek na imię 
Marty Wawrzynek.: Baj 
żarnale paryskie 
Wiosenne już madenity do | 
księgarni A. Gawęckiej, Fenardowska | 
55. An E 31 É f 
24 X książkę chiebową | 
Renard na imię Edwarda Graów: | 
GREGOR 02 22 BDC $ A y l 
} tymezasowa legity* 
8 wodę Sosnowca na imię Anie- || 
isik. TA 


i zaświadczenie naf e | 
Zaginęło tzport wydany pacz | 
komisarjat IV w Sielca na imię Wa” | 
lerji Labachowej. tal 


chaaiczny wykonywa wazel- | 
kie roboty grawersko-pieczątkarsk,e: stom | 
ple, pieczątki w gumie, w motalnoń: ©% | 
stali szybko po cenach przystępnych. Fe. || 
Korpak i S-ka, Pogoń, Marjacka. 

s ryizj amgielskie skór 
Kękaw 10ZE1 o” pf o 
ra 160 mk. Kucharski. j Za 


Drukarnia, IKEJ.» 


